
Pies też człowiek, czyli zderzaj wysokie z niskim 
 A   Opowiadana przez Czerwińską historia psa staje się przypowieścią o ludziach i wojnie.  
Ludzki pies Ir uczłowiecza nawet esesmana. Ir jest kochany, przynosi w pysku gazetę i papcie, ale kiedy 
do doktora Czerwińskiego przychodzi chory chasyd z prośbą o pomoc, Ir zamienia się w diabła, ujada 
na całą kamienicę. Trzeba go wyprowadzić gdzieś daleko, żeby nie ściągnął na rodzinę nieszczęścia.   
 B  Kiedy Jan Peszek grał „jakiegoś Szekspira”, niania Janka chodziła na premiery i po swojemu głośno 
komentowała z widowni. A następnego dnia, gdy skacowany po premierze aktor budził się, niania siadała 
przy łóżku, gładziła Peszkową stopę wystającą spod kołdry i chwaliła: „Aleś się wczoraj naszczekoł”.

Zosia wyprowadza psa, czyli pisz zwyczajnie, nie napinaj się
W ruinach Warszawy 11-letnia Zosia wyprowadza swojego psa esesmana na spacer. Jest kolejny 
dzień powstania warszawskiego. Czerwińska opowiada o tym zwyczajnie, chociaż okoliczności 
skłaniają, by sięgnąć po narodowy patos, wspomnieć o zrywie powstańczym, bohaterstwie, przelewanej 
krwi rodaków…
Czerwińska uznaje, że to niepotrzebne – że wielkie słowa zabiją jej opowieść, unieważnią i zakłamią. 
Ma do tego prawo, przecież jest małą Zosią, która tylko wyprowadza na spacer swojego Ira.

Psie życie, czyli mieszaj śmiech i łzy 
Scena pierwsza: Pan doktor Czerwiński wraca do domu z rannym wilczurem na rękach. Operuje go, 
Zosia pomaga.
Scena druga: Ogłoszenie w niemieckiej gazecie. Zaginął pies esesmana, wabi się Ir. Kto znajdzie wilczura, 
musi go natychmiast oddać.  
Scena trzecia: Ir wybiera na swoją panią Zosię. Bawi się z nią, przynosi papcie i warczy, kiedy ktoś w domu 
podnosi na Zosię głos.  
Scena czwarta: Ir rzuca się na Zosię, przewraca i zasłania swoim ciałem. Czerwińska: - Leżę pod Irem 
i słyszę, jak psie serce przestaje bić.   
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powieść Czerwińskiej o psie esesmana tresowanym do szukania Żydów, który 23. dnia powstania 
warszawskiego uratował życie małej Zosi, zasłaniając ją swoim ciałem przed kulą, bo nauczony 
był chronić swego pana, stała się klasykiem Akademii Opowieści. (Obserwowałem pierwszy rząd 

słuchaczy: śmiech i płacz).  
Równie doskonała była opowieść Peszek o Babci Jance - niani, która uratowała rodzinę Peszków przed 
nieszczęściami i rozpadem, a Janowi Peszkowi, młodemu aktorowi, pomogła uwierzyć w siebie.  

Babcia Janka, czyli dobra historia ma smak i zapach
Pierwsza scena z opowieści Peszek: w drzwiach staje duża kobieta z jasnym plecionym warkoczem, chwyta 
małą Marysię i przytula do wielkich piersi. Marysia czuje ostry zapach spoconego ciała. (Niania będzie 
potem powtarzać: „Kto się zmywa, tego ubywa”). Niania mówi: „Moja ty Królewno”. I tak zostaje kultową 
Babcią Janką, wodzem indiańskim i najważniejszym człowiekiem w życiu Marii Peszek.  
Inna scena: Marysia z bratem jedzie do niani na wakacje. Niania mieszkała w pegeerowskiej wsi. Dzieci idą 
zobaczyć PGR, gdzie pracuje córka niani. Widzą zlewnie mleka, w wielkich kadziach nagie dziewczyny z PGR 
biorą mleczną kąpiel.
Syć zmysły czytelnika, bo wtedy twoja opowieść staje się prawdziwa jak życie.   

Siostra zabiła brata (lub odwrotnie), czyli cytuj, ile możesz
Marysia bawiła się pod stołem, a niania prasowała i śpiewała małej piosenki ludowe, zwykle bardzo okrutne. 
Okrutne? Jak okrutne? Co w nich było okrutnego? A może Marysi się tylko wydawało? Może Peszek przesa-
dza? Więc pytamy, czy pamięta jakąś piosenkę. Pamięta, cytuje całą, zwrotka po zwrotce, refren. Słuchacz 
już nie ma wątpliwości, co słyszała mała dziewczynka od swojej niani. Wszystko mocne, o ludowych 
namiętnościach, zazdrościach i zabójstwach. 
Pamiętaj o sile cytatu. Cytat mówi wprost, jest „dowodem” i wzbogaca język opowieści. 
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1Materiał powstał po Warsztacie w ramach akcji Akademia Opowieści. Warsztat odbył się w dniu 22 lutego 2017 roku w Faktycznym Domu Kultury w Warszawie. 
Spotkanie prowadził Włodzimierz Nowak i Mariusz Szczygieł, a gośćmi specjalnymi były Zofia Czerwińska i Maria Peszek 1
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